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i usmiecny
obraz powyższy słusznie nosi ten ty tu ł ,  gdyż k a ż d /  

widząa go płacze i Śmieje eiij zarazem.
DWA PROGRAMY JBOKOCZBŚOTH.

Prawo
Na własność różni różnie sią  

zapatrują. Dla jednych jest ona 
święta i  nietykalna, dla drugich — 
priywłaszczeniem społecznego do
bra. O ile lewestję tak skrajnio 
będziemy stawiali, to rozwiązać jej 
nie zdołamy, prawo własności bo
wiem nie jest bezwzględne i bez
warunkowe, lecz względne i  wa
runkowo.

Głębiej się zastanawiając, znaj
dziemy, że nic nie posiadamy na 
własność absolutnip naWfrt ciała 
swojego, nawet własnym trudem 
¡«dobytych zdolności i cnót. Co do 
ciała, to powołać się możemy na 
słowa św. Pawła, który w liście do 
Koryntjan powiada: „Azaż nie w le
ci«, iż ciało Wasze jest Kościołem 
Ducha świętego, który w Was jest, 
którego macie od Boga, a nie je
steście sami sw oi“ (1 Kor. VI. 19.) 
Co zaś zdolności i cnót dotyczy, to 
aczkolwiek są ono owocem własne
go trudu, własnej pracy ćwiczenio- 
woj^ to i ono jednak bezwzględnie 
do nas nie należą, bo — w razie 
opieszałości i zaniedbania dalszej 
uprawy—możemy je łatwo utracić. 
Małoż to talentów i dóbr duchowych 
przez zaniedbanie utracamy.

Jeżeli ani ciało własno, ani 
skarby duszy własną pracą zdobyte, 
n>e są na bezwzględną własność 
oddano, to cóż dopiero mówić o do
brach materjalnych1? Prosty lud, 
r - . laszcza w okolicach, gdzie nie 
dclarł jeszcze wpływ skażonej fał- 
szywemi doktrynami kultury, dobrze 
sobio z tego zdaje sprawę. Nigdy 
nie zapomnę lekcji ekonomji polity
cznej, udzielonej mi przez prostego 
bacę zakopiańskiego, który na py
tanie moje, czy jego jest własnością 
stado owiec, nad którem czuwał w  
hali tatrzańskiej, ze zdziwieniem  
w oczach, że tak niemądre mogłem 
zadać pytanie, odparł z pełną go
dności powagą: „Najprzód Pana 
Boga, później moje“. Te proste 
stewa więcej mnie nauczyły aniżeli 
Wykłady p.ofesorów i dzieła mędr
ców. Rozwiązują one zagadnienie 
wmsności w sposób głęboki i sta
nów czy s orzekając, że prawo do 
w 9« elki oj posiadanej przez nas wła
sności mamy o tyle tylko, o ile 
sprawiedliwie z niej korzystamy.

«romy oburzenia ściągnął na 
siebie zo ^strony jurystów Mickie
wicz, Atory l rozumem rnędrca go

dził słowiańską prostotę serca, gdy 
rozbierając w swych paryskich 

• kursach literatury słowiańskiej za
gadnienie własności, zarzucił fran
cuskiemu kodeksowi cywilnemu, że 
określa własność jako: „prawo uży
wania i dysponowania rzeczami 
w  sposób najbardziej absolutny“ i 
starał się wykazać, że wszędzie i 
zawsze, dopóki religja była w sza
cunku, wiązano własność jak naj
ściślej z aktami religijnymi, a do
piero ż upadkiem wiary i zapano
waniem wszechwładnem materja- 
liz nu, własność przybiera charakter 
absolutny i porzucano wszelkie kry- 
jerja moralne, dotyczące sposobów 
jej zdobycia i zużytkowania. Natu
ralną konsekwencja takiego nie- 
umiarkowanego stanowiska musi 
być reakcja w kierunku odwrotnym, 
idąca konsekwentnie aż do absolu
tnego zaprzeczenia własności. Jest
to nieuniknione wskutek prawa 
akcji i reakcji, która stosuje się 
nietylko do mechaniki, lecz i do 
wszystkich innych zjawisk, a w ięc 
i do sfery stosunków moralno-spo- 
łecznych. Z tego punktu widzenia 
zapatrując się na rzeczy, nie będzie
my się dziwili, że merkantylizm i 
mamonizm, które doszły do wszech
władzy w ustroju burżuazyjnym, 
wywołały jako reakcję: socjalizm 
i bolszowizm.

Gdzież szukać wyjścia z dyle
matu? W czasach dzisiejszych nie 
będziemy, rzecz oczywista, odgrze
bywać zwyczajów starodawnych, 
gdy ziemia i wszelkie dobra mater- 
jalne stanowiły własność czczonych 
przez daną społeczność bogów, gdy 
przedewszystkiem starano się o 
mieszkanie dla nich i pokarm, a o- 
bywatelom pozwolono korzystać z re
sztek jedynie, które po oiiarach po
zostawały.

W czasach dzisiejszych, gdy 
religja coraz bardziej utożsamia się 
z moralnością, instytucję własności 
zdołamy utrwalić i zabezpieczyć 
przed zakusami komunizmu jedynie 
przez wprowadzenie do niej probie
rza moralności, t. j. jeżeli prawo 
własności uwarunkujemy od sposo
bu zdobycia jej i użytkowania.

Nie łudzimy się ani na chwilę, 
by łatwo było postulat ten w życie 
wprowadzić. Wszyscy, którzy do
szli do majątku drogami krzywemi— 
a takich, zwłaszcza w  czasach dzi-
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siejszycfr jest legjon — i wszyscy, 
którzy używają dóbr ziem skich— w 
sposób szkodliwy dla społeczeństwa 
— skojarzą się, *by urzeczywistnie
niu temu się sprzeciwiać. Nie po
winno to nas jednak zrażać, lecz 
tem bardziej wzmocnić się musimy, 
by wadliwe prawodawstwo dzisiej
sze, przepojone inaterjalizmem, zre
formować w  duchu postulatów ety
cznych.

Wysiłek nasz musi iść w kie
runku dwojakim: przedewszystkiem  
w kierunku ustalenia naukowego, 
jaką własność można uważać za 
moralnie zdobytą i jakie warunki 
określają moralne użytkowanie jej, 
7 drugiej zaś.  W kierunku sankcji 
prawnych względem osób, które 
kodeks moralny w stosunku do po
siadanej własności naruszyły. Do
piero po tem ustaleniu naukowem 
możnaby wystąpić z inicjatywą re
formy w ciałach ustawodawczych, 
by tam stoczyć batalję z rutyną 
interesownością.

Dla wprowadzenia w  życie re
form, o których mowa, należy po
djąć równoległą akcję w kierunku 
ożywiania wogóle poczucia moral
nego, które z różnych stron i powo
dów słabnfo coraz bardzioj w spo
łeczeństwie, co w wysokim stopniu 
sprzyja rozrastaniu się chwastów  
w e wszelkich dziedzinach życia. 
Tylko na tle ogólnej świadomości 
moralnej reformy takie mogą się 
przyjąć i mogą być w życie w cie
lone. W epoce przedkapitalistycz- 
nej, gdy wiara była jeszcze żywa 
i  walory moralno-religijne górowały 
w świadomości ogółu, rządy nie 
wahały się sięgnąć do najostrzej
szych środków, by niemoralnie (np. 
lichwą etc.) zdobyte bogactwa zwró

cić złupionemu społeczeństwu. Jako 
przykład przytoczyć można zarzą
dzane wielokrotnie w państwach 
zachodnio-europejskich (Francji, An
glji, Hiszpanji, Portugalji i różnych 
innych księstwach niemieckich) kon
fiskaty majątków żydowskich jako 
wyssanych z pracującej ludności 
chrześcijańskiej. Inny przykład—to 
konfiskata majątków Tomplarjuszów.

Na razie na uwagach tych po
przestaniemy. Nie szło nam bowiem
0 wykreślenie planu działania, lecz 
jedynie zwrócenie uwagi na to, 
gdzie założyć należy dźwignię, by 
do oczyszczenia zabagnionej atmo
sfery doprowadzić.

Instytucji własności, na której 
opiera się ład społeczny, postęp
1 wolność obywatelska, obalać nie 
wolno, Ale z drugiej strony jeśli 
chcemy uchronić ją od ataków ko
munizmu, to niema innej drogi, jak 
oprzeć ją na pierwiastku etycznym, 
gdyż w ten tylko sposób uświęcimy 
ją w własnym sumieniu i w oczach 
opinji publicznej.

A że stracą na tem ci, którzy 
doszli do majątku drogami krzywe
mi, lub którzy źle posiadanych bo
gactw  używają, to wzruszać się tom 
nie możemy, tak samo, jak nie 
przyjdzie nam na myśl rozczulać się 
nad koniokradem, któremu łup zo
stanie odebrany, a zresztą tembar- 
dziej powinniśmy do reformy w tym 
kierunku przeć, że kto wie, czy tą 
drogą właśnie nie uratujemy fina^  
sów państwowych, zasilając skarij 
państwa konfiskatą zagrabionych 
społeczeństwu lichwiarskiemi sztu
czkami majątków. „Małe parta do 
czarta“. M.

Konferencja w sprawie podwyżki płac 
w przemyśle włókienniczym. ■

W dniu 0 lipca, o godz. 10 rano 
w lokalu Związku Przemysłowców  
odbyła się konferencja przedsta
w icieli Związków Zaw. i Prze
mysłowców w sprawie zgłoszonych 
żądań przez Związki Zawodowe.

Żądania wystawione przez Zwią
zki Zaw. wyrażają się w cyfrze 120 
proc. do płac zasadniczych obecnie 
pobieranych przez robotników. Spra
wa żądań podwyżki płac została w y
wołana szalonym wzrostem drożyz
ny dni ostatnich. Nadmienić należy, 
że konferencje w tej sprawie toczy
ły się do poniedziałku, dnia 4 lipca

b, r. Na pierwszej konferencji usta
lono porządek obrad nad sprawą żą
dań, umowę ogólną i strukturę cen
nika. Na następnej konferencji 
przedstawiciele przemysłowców o- 
świadczyli, że nie mogą udzielić 
żadnej odpowiedzi co do wystawio
nych żądań, ponieważ w tej sprawie 
muszą odbyć walną naradę ze wszy
stkimi członkami swego Związku. 
Na to, przedstawiciele Związków 
Zawodowych robotniczych się zgo
dzili. Na odbytej konferencji w e  
czwartek 7 lipca przedstawiciele 
przemysłowców oświadczyli, żo wo-
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ł>ec wygórowanych żądań przez 
Związki Zawodowe, nie są w stanie 
udzielić żadnej odpowiedzi, czyli że 
nie są w możności zająć żadnego 
określonego stanowiska. Proszą jed
nak przedstawicieli Związków Za
wodowych, żeby ci swoje żądania 
obniżyli możliwie do jak najniższej 
cyfry, to oni dopiero będą mogli 
rozpocząć pertraktacjo w tej spra
wie, bo tak to nie wiedzą co i ile 
mają dać podwyżki. Na takie pro
wokacyjne stanowisko przedstawi
ciele Związków Zawodowych oświad
czyli, że na coś podobnego się nig
dy nie zgodzą, ponieważ stanowi
sko to ze strony przemysłowców u- 
ważają za tendencyjue i ubliżające 
honorowi robotniczemu. Czy lito 
słyszał coś podobnego. Podwyżki 
wam nie odmawiamy, ale ile mamy 
dać, to sami nie wiemy. A ile da
ją, tego nie oświadczyli, bo posta
nowili grać na zwłokę uważając, że 
robotnicy nie będą się dopominać 
jak się sprawa przedłuży. Nie 
chcieli dać odrazu odpowiedzi od
mownej, w ięc postanowili zabawić 
się w obiecywanie.

Wobec takiego cynicznego sta
nowiska przemysłowców przedsta
wiciele Związków Zawodowych zło
żyli oświadczenie, że uważają to za 
zerwanie obrad i z tego powodu 
rozpocznie się strajk, za który cała 
wina spadnie na przemysłowców. 
Klasa robotnicza jeszcze raz ma 
możność odczuć całą zachłanność 
kapitalistów, którzy są zawsze sko
rzy do jaknajwiększego wyzysku, 
ale jeżeli robotnicy żądają spra
wiedliwej płacy za swą pracę, to 
aię spotykają ze wzgardliwą od
mową. Tak było w miesiącu mar
cu, tak jest i obecnie, a drożyzna 
rośnie i nie czeka na miłosierdzie 
ka| italistów, a robotnicy głodują, 
bo tak chcą kapitaliści.

Uczestnik.

Po strajku gbrników w Anglji.
Lloyd G fo rg e  n t  jednem  z osta tn ich

;rizeń pa r lam en tu  ang ie lsk iego  przed- 
b u . n ł  szczegóły  um ow y m iędzy p rzedsta 
wicielami ro b o tn ików  l przedsięb iorców , 
Ltóra doprow adziła  do  zakończen ia  s t ra j
ku. P rezy d en t  m inistrów oświadczył, i e  
żądania górn ików  w sp raw ie  ustanow ien ia  
jednego  m ianow nika  p łacy nie  zostały  
pizyjęte. U m ow a zabezpiecza Jednak  po
kojową produkcję  na d ług i  czas. Z am ias t  
tak zw anego  na rodow ego  wyznacznika 
płacy, zgodzono  się na u s ta len ie  pewnej 
przeciętnej; po w ypłaceniu  pewnej p rze
ciętnej i po pokryciu  innych  w ydatków , 
o trzym ają właściciele k o [ i l n  17 funtów  
szt. za k s id y c h  100 funtów, k tó re  z o s ta 
ną w ypłacone w formie zarobków. W szy
stkie późnie jsze  dochody  z kop a lń  b ę d ą  
podzielone między robotn ików  a właści
cieli kopa lń  w s to su n k u  83 do 17. Tym 
sposobem  robotn icy  będą  dopuszczen i do 
zysków w przedsięb iorstw ie , 8 przez bez
pośredni in teres  w przem yśle  spodz iew a
ny fest wzrost całej produkcji.

Z akończen ie  stra jku  przyjęła cała  
p rasa  francuska z wielką radością ,  ch o 
ciaż dzienniki n ie  ukryw ają  pesym izm u 
z? względu na ogó lna  c ię ik ie  g o sp o d a r 
cze położenie. .D a ily  T e le^raph*  pis^e, 
i :  wielu pow ażnych p rz :m y ;ło w có w  wy
raża z sn ie p o k o jfn ie  ze w zg^ęlu  na wiel
kie usiłow ania  A n e ry k i ,  wysiłki Japonji ,  
zapob ieg liw ość  i energ ję  Niemiec. .T im es* 
wzywa wszystkich Augllków d o  pokoju 
spo łecznego  i energ icznej pracy, s i e b y  
An. lja m ogła  odzyskać  swoje stanow isko  
w m iędzynarodow  em życiu gospcdarczetn

Postawa Wioch budzi nie
pokój.

W iadomości kół urzędowych potw ier
dzają obawę co do  możliwości pewnych 
z m a n  w decydu jących  kołach rządowych 
Włoch w ich zapa tryw aniu  na sp raw ę G. 
Śląska. Co prawda egzystu ją  pew ue rękoj
mie, które  pozwalają m niem ać, i e  jednak  
ze w z g h d u  oa swój bardzo żyw otny  in 
teres, Wiochy nie będą  się chciały wyrzec 
obecnej linji lo s ic o o w a a ia  w kwestii i l  j s -

kiej. Zm iany  zap a try w ań  w łoskich m o g ły 
by doprow adzić  d o  pew nych npstępstw  
ekonom icznych , k tó re  n ie  należa łyby  do  
najbardzie j  d o da tn ich .  P rzedstaw ic ie ls tw o  
włoskie w W arszaw ie  w in fo rm ac jich  p ry 
w atnych zaznacza , źe obawy Po laków  co 
do  zm iany  nastro jów  w łoskich  są  n ieuza
sadn ione , gdyż  kapitał m oralny, jakim roz
porządza  Polska  w szerokich m asach  n a 
rodu włoskiego je s t  tak  znaczny, ze nie 
pozwoli na poprow adzen ie  innej polityki 
w s to su n k u  do nas, jak  ty lko  oparte j  na 
szczerym sen tym encie .
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MinisterRaczkiewiczo swoich 
planach.

Ś w ieżo  m ianow any  m in is ter  sp raw  
wewnętrznych  Raczkiewicz w yjeżdża w 
p iątek  do  Warszawy. M inister Raczkie
wicz oświadczył w wywiadzie co  n a s tę 
puje:

D o  W ilna  przyby ł p. Raczkiswloz w 
charak te rze  de lega ta  celem przekazania  
sp ra w  d e leg a tu ry  zastępcy. O so b a  k a n 
d y d a ta  ua de legata  jeszcze n ie  us ta lona .
O  zadaniach  sw ego m in is te r jum  m inis ter  
powiedział co nas tępu je :  Do na jp i ln ie j
szych sp raw  należy przedew szystk iem  or
gan izacja  w ojew ództw  w M iło p o lsce .  P ra 
ce  w tym k ie runku  p o s tęp u ją  w szybkim  
tem pie  i p raw d o p o d o b n ie  od 1 września wo
jewództwa zaczną funkcjonow ać, co w pro
wadzi jednolitość  adm in is t racy jn ą  na  z ie
miach polsk ich . D rug iem  zadan iem  jest 
da lsze  udosk o n a len ie  o rganizacji  woje
wództw  kresow ych i trzec iem  —  zorgani-  
zow anie  ciał sam orządow ych ua  terenach 
w schodn ich , gdzie  do tychczas  sam orząd  
prawie nie istnieje. T ą  d ro g ą  m inis ter  
ma nadz ie ję  doprow adzić  d o  up o rząd k o 
wania s to su n k ó w  n a  naszetn  pogran iczu  
w schodniem .

W spraw ie  w yborów  d o  S t jm n  m in i
s ter  oświadczy), i i  w szczegó ły  w daw ać 
się n ie  może. O rdynac ja  w yborcza je s t  
j u t  op raco w an a  w zupełności i wchodzi 
w łaśnie  na po rząd ek  dz ienny  R ady  m ini
strów. W ed ług  nowej o rdynac ji  jeden 
n  a u d a t  p rzypada  na 25 tysięce  wyborców. 
D okonano  rów nież c z u c io w y c h  zm ian  w 
dotychczasow ym  podziale  na  okręg i wy- 
b o rc z :  —  szczegóły  te są w toku  rozw a- 
waźań.

tilalH felieton.
Jubileusz kawy.
W ro k u  b ie iącym  pow inn iśm y  o b 

chodzić  250 letni jub  leusz  w prow adzenia  
do  E u ro p y  kawy. W ro k u  bowiem  1671 
pewien O rm ia n in ,  imieniem Paschalis ,  
o tw arł  pierwszą kawiarnię w Marsyljl, 
W p ra w d i ie  kaw a była już  w E urop ie  zna
ną dawniej —  nic m ówiąc już  o  K o n s ta n 
tynopo lu  —  ale używ ano je j  ty lko, jak o  
lekarstwa, tak, ¿e kon su m eja  jej, iako  t. 
zw. używki, da tu je  się dop iero  od  p róby  
ow ego  O rm ian in a .  P ró b a  ta u ’a ła  się 
dobrze  w tym  s to p n iu ,  że P a sć h la is  już w 
nas tępnym  ro k u  p rzen ió s ł  sw ą  kawiarnię 
d o  Paryża .

W stolicy Francji p o m y s ło w y  O rm ia 
nin przez p -w ien  czas był bez k o n k u r e n 
cji. Pod  koniec  j e d n a k  XVII w . zaczęły 
tam  w yras tać  kaw iarnie  tak  obficie, jak 
dziś kina, lud filje bankow e. W roku  1695
b , ł o  już 200 k aw ia rń  w Paryżu. W W ie
dniu o tw ar ł  p ierwszą kawiarnię  Kulczycki, 
Po lak , k tóry o d d a ł  wielkie przysługi przy 
odsieczy Wiednia, f rzedzierając się przez 
o b ó z  turecki i w nagrodę  za to  d o s ta ł  
znaczną ilość kawy, jaką znaleziono w o- 
bozie T u rk ó w  p o  ich ucieczce.

Równie p rę d k o ,  j a k  przyjaciół zyska
ła sob ie  kawa t a k i e  w rogów . Już  w r.
1733 czyni ją  bezim ienny au to r  specjalnej 
b roszu ry  odpow iedz ia lną  za to, że p o s 
pólstwo „zajm u;ąc  się polityką, p rzez  to  i 
s a m o  wtrąca się do  ustaw  państwowych*. 
W niektórych k ra jach  p ró b o w a n o  nawet 
zakazywać używ ania  k2wy, lub ograniczać 
je  za p o m o cą  o so b n e g o ,  w ysokiego p o d a t
ku. W Halbersztad. ie np. zaka.-ano pod 
karam i pieniężnem i, wię ienia a nawet p rę 
gierza picia kawy c h ło p o m  i m ie szczan jm .

W szystko to n :e p o m o g ło ,  bo  użycie 
kawy w początkach  XIX w. s ta ło  się w 
E u ro p ie  powszechr.em. U nas, w Polsce, 
k lasy  zam ożnie jsze  piły kaw ę już  w p o 
czątkach  tego stulecia, o  czem świadczy 
ustęp  .P a n a  T a d e u sz a “, kawie pośw ięco
ny. N ao g ó ł  kawa rozp o w szech n i ła  się u 
nas  daleko wcześniej, niż herbata .

W ojna  św ia tow a pozbaw iła  tych ludzi, 
co  mieli nieszczę cie znaleźć się w obręb ie  
władzy m ocars tw  centralnych, prawie zu
pełnie użycia kawy, gdyż z iarno  to, sp ro 
wadzane za pośredn ic tw em  państw c e n ‘ral- 
uvch dosz ło  d o  cen bajecznych. Teraz  p o 

woli w racają  s to su n k i  p rzedw ojenne, 
skutk iem  czego a m a to ro w ie  kawy m o g ą  
obchodzić  jej 250-Ietni jub ileusz , p ijąc  nie 
obrzydliwy „ersa tz" z cykorji, pa lonego  
żyta i t. p„ lecz n a p a r  na  z ia rnach  kawy 
prawdziwej — kupionej jednak  p o  cenach 
nie przedw ojennych.

i- -0  <

M  zwotfow) intelltencll.
Z e  Z w i ą z k u  b a n k c w c ó w  

ł ó d z k i c h .
W c z o ra j  w lo k a lu  S to w .  H a n d lo w 

c ó w  P o lsk ic h  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  z a ł o 
ży : .o l i  Z w iązk u  b a n k o w c ó w  łó d z k ic h .  N a 
p r z e w o d n ic z ą c e g o  p o w o ła n o  p. F r e y a .  
P r z e d s l a w io n o  z e b r a n y m  o p r a c o w a n ą  
u s ta w ę ,  k t ó r ą  j e d n o m y ś ln i e  p rz y ję to .  
W m y śl  te i  u s t a w y  Z w ią z e k  z a w o d o w y  
p r a c o w n i k ó w 'b a n k o w y c h  w  Ł o d z i  d z ia 
ła ć  b ę d z ie  n a  c a ły m  te r e n i e  W o je 
w ó d z tw a  łó d z k ie g o ,  a  g łó w n y  z a r z ą d  
m ie ś c ić  s ią  b ; d z i e  w  Ł odzi .

P o  d y sk u s j i  z e b r a n i  u ch w a l i l i ,  a ż e 
by  s k ł a d k a  m ie s ię c z n a  w y n o s i ła  100 m k,, 
w p is o w e  z a ś  300 m k . P o s t a n o w i o n o  
u tw o r z y ć  f u n d u s z  o rg a n iz a c y jn y  l w  ty m  
c e l u  u p o w a ż n ia n i  b ę d ą  d e le g a c i  i n s t y 
tu c j i  b a n k o w y c h  d o  z b ie r a n i a  k w o t .  
U c h w a lo n o  z w ró c ić  s ię  d o  Z w ią z k u  ban*  
k ó w  o  p o p r a w o  b y tu  p ra c o w n ik ó w .

W c e lu  z a le g a l i z o w a n ia  u s t a w y  w y
b r a n o  k o m is ję ,  z ł o i o n ą  s  pp . J .  W a- 
w rz y n k o w s k le g o ,  W. F r e y a  t W. S tę p ó w -  
•k ie g o ,  k tó r a  z a jm ie  eię [ t ą  s p r a w ą  i 
p o  z a le g a l i z o w a n iu  z w o ła  z e b r a n ie  o -  
g ó ln e  c z ło n k ó w .

Sprawy robotnicze*
S i r a j k  p r a c o w n ik ó w  m ie j -  

e k io h .
Ogólno Zebranie urzędników i 

robotników miejskich na wczoraj- 
szein zebraniu uchwaliło od ponie
działku rozpocząć strajk ekonomi
czny.

Z e b r a n io  o g ó ln a  z w i ą z k u  
ł ó d z k i c h  k o i e j a k  d o j a z d o 

w y c h .
W s o b o tę ,  d n .  9  bm .,  o  godz . 6 pp.,  

w K lub ie  N P R . ( P l o t r k o w a k a  91) o d b ę 
d z ie  s ię  o g ó ln o  z e b r a n i e  c z ło n k ó w  Zw. 
Z a w o d o w e g o  p r a c o w n ik ó w  k o le je k  d o 
ja z d o w y c h .  S p ra w y  w a ż n e .  J a k n a j l i c z -  
n ie j s z y  u d z ia ł  c z ło n k ó w  p o ż ą d a n y .

Z a b r a n ie  s z e w c ó w .
Z e b r a n i e  s z e w c ó w  o d b ę d z ie  s ią  w 

n ie d z ie lę ,  d n ia  l o  l ipca , o  godz .  1 0 r a n o  
w lo k a lu  PZZ. G łó w n a  31.

l i i i  lip. 
Kalendarzyk.

Dziś E lżbiety  
Jutro W eroniki
Wschód słońca, 3 m. 48 
Zachód .  8 m. 21
Wschód ks ię iyca  10 mj 32 
Zachód * 9  m. 26

—  Osobiste D o ty c h c z a s o w y  k ie ro 
w n ik  W y d z .  Z apr .  M ia s ta  p. l ia f fan k e  
z g ło s i ł  r e z y g n a c ję  zo s t a n o w is k a  ł a w 
n ik a .

P .  W o iss  z dn. l  s ie rp n ia  z g ło s i ł  
ró w n ie ż  re z y g n a c ję .

O baj ła w n ic y  z a jm u ją  s t a n o w is k a  
w  i n s ty tu c j a c h  h a n d lo w y c h .

P rz e d s ta w ic ie le  f r a k c j i  ż y d o w sk ie j  
o św ia d c z y l i ,  że z ra c j i  n i s k ic h  po b o ró w  
cz łonków  M a g is t r a tu ,  t r u d n o  b ę d z ie  z n a 
leźć  k a n d y d a t a  z r a m ie n ia  f ra k c j i  ż y 
d o w sk ie j  n a  s ta n o w is k o  ła w n ik a  — w o 
b e c  czego  f r a k c j a  ta  n ie  o b sa d z i  o p u s z 
czonego  p rz e z  ł a w n ik a  W e is s a  stano*  
w is k a

Ń a  m ie jsc e  p. K affankego , z r a m i e 
n ia  f r a k c j i  P P S  z o s ta ł  w y s u n ię ty  {radny 
W ł. W i lc z y ń s k i .

*
D o ty c h c z a s o w y  k ie ro w n ik  W y d z .  

P la n ta c j i  M ie jsk ic h  p. B a u m a n  u s t ą p i ł  
ze s ta n o w is k a ,  n a  je g o  m ie jsce  m ia n o 
w a n y  z o s ta ł  p. L a tk o w sk i .

*
'  W ic e p re zy d e n t .  W o jew ó d zk i  p o w ró 

c ił  z  u r lo u u  i o tuą ł u rz e d o w a n ie .

— Bezterminowe urlopowanie roczni* 
ków. Wydanem zostało rozporządzenie 
dotyczące bezterminowego urlopowania 
ochotników z r. 1920 wszystkich rodza
jów broni, oraz innych lat, o ile są o- 
barczenl^odziną. W myśl tego rozpo
rządzenia urlopowani być mają bezter
minowo bez prawa poboru żołdu: 1) 
wszyscy szeregowi, którzy w roku 1920 
wstąpili ochotniczo do wojska, a nia 
naleią  do roczników 1599 i 1900, 2) 
wszyscy szeregowi, którzy w latach 
1918. 1919 i 1920 wstąpili ochotniczo  
do wojska polskiego bez względu na 
rocznik, o ile przesłużyli w wojsku łącz
nie z ewentualną służbą w armjach za
borczych, korpusach wschodnich i łe- 
gjonach przynajmniej 24 m iesiące i w ię
cej i o Ile przytem są obarczeni rodzi
ną l zgłoszą ustnie prośbę o bezterm i
nowe urlopowanie.

— 0 pozostawienie ambulatorjum. —  
Ponieważ ambulatorium Cbrześcijańs ie- 
go Tow. dobroczynności przy ul. Za
chodnie) 27 oddaje duże usługi biednym  
zamieszkałym w tej dzielnicy, gdyż nie
ma w pobliżu innego, Wydział opieki 
społecznej zwrócił się do magistratu z 
prośbą o umożliwienia utrzymania nadal 
istniejącego ambulatorjum przy odpo- 
wiedniem subsydiowaniu. Wobec cha
rakteru Instytucji sprawę tę przekazano 
Wydziałowi Zdrowotności publiczne).

— Konferencja w sprawie zatarou 
Kolei Elektrycznej z Magistratem. Na 
zwołanej ad hoc konferencji zarządu 
Tow. Kolei Elektryczne! miejskiej r. u- 
dzlałem grona ekcjonarjuszów i Inspek
tora pracy, pod przewodnictwem prezesa 
p. B. Jarocińskiego, omawiano szczegó
łow o sprawą zatargu zarządu tramwajów 
z magistratem, oraz wynikłego na tle 
tych nieporozumień strajku tramwajarzy. 
Obecnie magistrat stara sią wywrzeć 
preają na zarząd tramwajów, aby otrzy
mać 10 proc., do czego według kon
traktu zdaniem p. Stoikow sklego nie 
ma prawa.

Według obllćzeń 10 proc. podatek  
od biletów do dnia 31 grudnia 1929 r. 
wynosił mk. 4,837,856 50, zaś od atycz- 
nia 1921 r. do maja 1021 r. stanowi 
mk. 10,620,707—wpłata do kasy magi
strackiej od 4 stycznia do 23 marca 
1921 r. wynosiła mk. 11,662,707.15

W danej chwili S p raw a  zatargu 
między zarządem Tow. tramwa ów a  
magistratem, fądającym 20,OtAOOO mk. 
oparła aię o wydział cy w iln y  aądu o- 
kręgowego. Jak aąd zapatrywać sią 
będzie n a  tą sprawę, niewiadomo, tym
czasem  jednak z a t a r g  Związek tramwa
jarzy łączy ze  sprawą ¿^danych pod
wyżek, których zarząd Tow. Kolei Elek
trycznej odmawia i co pociągnęło za 
sobą etrak. *

— Szmuglowanio cu' ru. W uzupeł
nieniu wiadomości o szmuglowaniu cu 
kru przez urzędników pocztowych 1 p u 
szczaniu go na pasek przy pomocy głó
wnego machera Nusena Pacanowskiego, 
nadmieniamy, ie  nadużycie wykryte zo 
stało przez insDektorn dyrekcji poczt i 
telegrafów pj Fr. Cyrkowlcza, który pro
w a d z i ł  doriź ie dochodzenie. Sprawa 
oddana była początkowo do 8-go komi
sariatu policji państwowej, a następnie 
skierowana do prokurator*, który prze
dłużył areszt prewencyjny dla podejrza
nych. Prócz Pacanowskiego areszto
wanych jest kilku urzędników poczto
wych.Nadużycia urzędników pocztowych  
polegały ra tem, źc ci ostatni ułatwiali 
Ezmugłerom odbieranie posyłek z cu
krem, wydawali je poza godzlnam u- 
rzędowemii tylnemi drzwiami, aby umo
żliwić im uchylenie sią od kontroli u- 
rzędnika urzędu wałki z lichwą przeby
wającego na sali.

Urzędnicy pocztowi sprowadzali 
talsie paczki z cukrem na swoje na
zwiska.

—  Wypadek, k tó rego  n e  było. Z a  
„111. K u r j e r e m  K r a k o w s k im “ n ie k tó ro  
p i s m a ,  m . in. i n a sz e  p ism o  p o d a ły  w 
s w o im  czas ie  w ia d o m o ś ć  o s e n s a c y jn y m  
w y p a d k u ,  j a k i  m ia ł  z a jś ć  w p a r k u  S k a 
r y s z e w s k im  w  W a rs z a w ie ,  a  k t ó r y  si<j 
m ia ł  z a k o ń c z y ć  ś m ie r c ią  Eamobó jczą  u-  
cze s tn ik ó w  w y p a d k u .

Poniewafc w s k u te k  d z iw n e g o  i p r z y 
p a d k o w e g o  zb ie g u  ok o l iczn o śc i  za c z ę to  
wypadek p o d a n y  ł ą c z y ć  b e z p o d s ta w n i»  
z n a z w is k ie m  z n a n e m  w  Łodzi,  w obeo  
te g o  z ro d z i ła  s ię  p o t r z e b a  u s ta le n ia  op i
s a n e g o  f a k tu  i p o d a n ia  n a z w is k  i s to t 
n y c h  u c z e s tn ik ó w  w y p a d k u .  O k aza ło  
e ię  j e d n a k ,  że an i  p o l ic ja  w a r s z a w s k a ,  
an i  p o g o to w ie - r a tu n k o w e  o fa k c ie  p o d a 
n y m  n ic  n ie  w ied zą ,  te  z a te m  ca łe  zda
rz e n ie  z ro d z i ło  Fię w bu jne j  fan t az j i  k o 
r e s p o n d e n ta  .111. K u r je ra  K ra k o w sk ie g o *
i z a  n im  z o s ta ło  p o w tó rzo n e  p rzez  in n a  
o isrna .

8
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Z Sejmu-
Przyjęcie ustawy o wolnym pasku.
O finanse. — Rozwiązanie Sejmu.

WARSZAWA, 7. (PAT). Odesłano
10 komisji w pierwszem czytaniu usta
wę o dalsze] emisji biletów PKKP. i o 
kredycie »karbu państwa w PKKP. Z 
kolei odbyto się trzecie Czytanie ustawy
0 ubezpieczeniu robotników w zaborze 
austriackim. Ustawę przyjęto w trxe- 
ciem czytaniu.

Przystąpiono do ustawy o wolnym  
h a n d lu .

P. ks. Starkiewlc* (NZL) sprzeci
wia się zgłoszonym poprawkom.

P. Bobrowski (PPS) zgłasza wnio
sek d o m a g a ją c y  się odesłania ustawy  
do komisji i w z y w a ją c y  rząd do prze
dłożenia u s ta w y  o sekwestrze ziem io
p ło d ó w . G d y b y  wniosek ten upadł mów
ce z a p o w ia d a  poprawki do u s ta w y .

P. Postolski złożył deklarację, ie  
NPR. uważa, l i  w interesie państwa leży 
zaopatrzenie ogółu w art. aprowizacyj- 
ne po dostępnych cenach. Ustawa o 
wolnym handlu jest w interesio produ
centów. Grozi ona wzrostem  drożyzny, 
co się odbije na walucie.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. 
ks. Starkiewicza w głosowaniu odrzu
cono wszystkie poprawki.

Ustawę przyjęto w trzeciem  czy
taniu.

Następnie przyjęto dwa wnioski p. 
Ercsińskieyo jeden wzywający rząd do 
¿ciągnięcia zaległego zboża kontyngen
towego i sekwestrowogo i drugi wzy
wający rząd do wzmocnienia straty gra
nicznych w celu niedopuszczenia do 
wywozu środków żywności.

Po przyjęciu całego szeregu drob
nych ustaw przystąpiono d j  łącznego  
rozpatrywania trzech ustaw: o dalszej 
•m isji biletów  PKKP., o kredycie skarbu 
państwa w PKKP. i udzieleniu rządowi 
pełnom ocnictwa do wydania rozporzą
dzeń w celu uregulowania ruchu pie
n io n e g o  w krajach zapraniczhycb, oraz 
obrotu obcemi walutami.

Przemawiali referent pos. Osiecki, 
p. Kolister, p. St. Grabski, o ra i min. 
I t a r b u  Steczkowski.

D a lsz ą  dyskusję odroczono.
Przystąpiono do n a g łe g o  wniosku 

klubu »Wyzwolenia* w przedm'ocle we- 
s w a n la  rządu, by jev to t©  przed 1 sierp
nia przedłożyć projekt ordynacji wy
borczej, oraz budżet, by Sęjm mótfł się 
r o z w ią z a ć .

W glosowaniu 125 posłów  oświad
czyło się za wnioskiem, 111 przeciw, 
w obec czego rozpocz-to dyskusję.

Prezydent min. Witos oświadcza, 
te  m o ie  jeszcze w tym tygodniu Kada 
Nin. przystąpi do obrad nad ordynacją
1 przedłoży ustawę w terminie lub nieco  
p ó i i t i e j

N a s t ę p n e  p o s ie d z e n ie  j u t r o  o  godz .
11 .no .

Widmo przesilenia.
Trudności debaty finansowej. — Na
rady centrolewe i konwentu senjo- 
rów.— NPR. odwołała p. Wachowiaka.

(Od własnego koresp.).
W A R S 7A W A , 7. D z is ie jsza  u c h w a ła  

> tr sii s k a i -b o w o -b u J ż e to w a j ,  k t ó r a  za -  
' t o  1 g ło s e m  w ię k s z o ś c i  p o w a ż n ie  

z a c h w ia ła  s ta n o w is k ie m  m in i s t r a  s k a r b u ,  
a  p r a w d o p o d o b  ie  ró w n ie ż  i g a b in e tu ,  
a lb o w ie m  w ię k s z o ś ć  k o m is y jn a  n a  p le 
n u m  s e jm o w e m  z n a le ź ć  e ię  m o i e  w 
m n 'c is z o śc ł .  A żsb y  sy tuac ji ;  n ie c o  w y
ja ś n ić  M a rs z a łe k  p r z e r w a ł  dzig d y s k u s ję  
n a d  p rz ę d ło ż e n la m i  rz ą d u ,  d o f y c z ą c c m i  
em is j i  b i l e tó w  k r e d y to w y c h  i z a d łu ż e n ia  
P a ń s t w a  w  PKP.

W Ciącru p o s ie d z e n ia  o d b y w a ły  s ię  
n a r a d y  p r z y w ó d c ó w  k lu b ó w  c e n t r o w y c h
i l e w ic o w y c h ,  z m ie r z a ją c a  d o  u z g o d n ie 
n ia  p o g lą d ó w  n a  tę  s p ra w ę .  N e wy' 
d a ły  o n e  d o tą d  ż a d n e g o  r e z u l t a tu .  J u t r o  
r a n o  p rz e d  p o s ie d z e n ie m  S e jm u ,  w yzna-  
c z o n e m  n a  godz. U ,  o d b ę d z ie  s ię  z e 
b r a n ie  k o n w e n t u  s e n jo ró w ,  n e  k tó r e m  
ma być ro z w a ż a n e  z a g a d n ie n ie ,  czy nie 
należy dy sk u s j i  f in a n so w e j  o d ło ż y ć  do 
czasu g dy  n a  p o r z ą d e k  w e jd z ie  sprawa 
budżetu, co j e s t  p r z e w id y w a n e  n a  26 b. 
ID. 5ytuację s k o m p l ik o w a ło  znacznie 
odwołanie przez NPR. s w e g o  przedsta
wiciela w rządzie b d z ie ln ic y  p ru s k ie j  
p. S. Wachowiaka. Uchwała ta nastą
piła pod wrażaniem przyjęcia przez 
S e jm  planu aprowizacyjnego c w o ln y m  
bsndiep*.

Prof. Askenazy przyjeżdża do Warszawy.
i

(Od własnego koresp.),
WARSZAWA, 7 Min. Spr. Zagr. 

wezwało delegata  polskiego przy Lidze 
Narodów prof. Sz. Askenazego, aby 
przyjechał do Warszawy dla zdania  
•praw y z dyskusji w spraw ie wileńskiej. 
Przyjazd prof. Askenazego spodziewany 
jes t  wo wtorek.

W sprawie układu polsko-litewskiego.
W A R S Z A W A  7. (P A T ).  B P . Min. 

sp r .  z ag r .  k o m u n ik u je :  P a n  m in i s t e r  
Bpr. zag r .  p o s ta n o w i ł  p o w o ła ć  s p e c ja ln ą  
k o m is ję  do o p ra c o w a n ia  m a t e r j a ł u  do 
p r z y g o to w a n ia  p r o j e k tu  u k ł a d u  z L i tw ą ,  
b io rą c  p o d  u w a g ę  g łó w n e  z a s a d y  p r o 
j e k t u  H y m a n s a .  JW s k ła d  k o m is j i  w e jd ą  
p r z e d s ta w ic ie le  m in i s t e r s tw ,  p r a w n ic y ,  
e k o n o m iśc i  i td .  N a c z e ln ik  b i u r a  do  
s p r a w  L i t w y  Ś ro d k o w e j  w  m in . s p r a w  
zag r .  p. K o s a k o w s k i  u d a je  s ię  d z iś  do 
W iln a ,  m. in. w  c e lu  z a p r o s z e n ia  do  u-  
d z ia łu  w k o m is j i  m ie js c o w y c h  d z ia ła c z y
i z n a w c ó w  s p r a w y  w ile ń sk ie j .  K o m is ja  
b ę d z ie  d z ia ła ć  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p. 
M in. sp r .  z ag r .

0 zwolnienie z sekwestru dóbr Polaków 
b. obywateli austro-węgierskich.

W A R S Z A W A  7. (PAT). Min. sp r .  
z ag r .  p o d a je  do  w ia d o m o ś c i  osób  z a in 
t e r e s o w a n y c h ,  że  w m y ś l  o t rz y m a n e g o  
od  p o s e l s tw a  w ło sk ieg o  w  W a r s z a w ie  
k o m u n ik a tu  z dn . 6 l ip c a  rb . ,  r z ą d  w ło 
sk i  p o s ta n o w i ł  j a k o  t e r m in  p r o k lu z y jn y  
d z ie ń  16 l ip c a  rb. d la  z g ła s z a n ia  r z ą d o 
wi w ło s k ie m u  p rz e z  b. o b y w a te l i  m o n a r -  
ch jl  au9tro w ę g ie r sk ie ) ,  a  o b e c n ie  o b y 
w a te l i  p o ls k ic h  p o d a ń  o z w o ln ie n ie  z 
s e k w e s t r u  ich  d ó b r  z a rz ą d z o n e g o  p r z e z  
r z ą d  w łosk i .

Argununtacja poselska.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 7. Po skończonom 
posiedzeniu plcnarnem  Sejmu, gdy po
słowie znaleźli s ię  w kuluarach po
między p. Brylem (PSL.) a Załuską 
(endek) wywiązała się bój a. S tojący 
obok pesłowia rozdzielili zaoaśników. 
Bójka wynikła na ( le  zarzutów, jakie 
poczynił dziś ka. Lutosławski rządowi, 
ze uJywa pieniędzy państwowych na 
cela partyjne.
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Sprawa górnośląska
Rozwiązanie sprawy Górnego

Siąska?
GDAŃSK 0. (PAT). „Danzi- 

gor Neueste Nachrichten“ zamiesz
czają telegram swego koresponden
ta paryskiego, donoszący, że spra
wa Górnego Śląsku będzie rozwią
zana w najbliższym czasie, i że 
większa część obszaru przemysłowe
go z Katowicami, Królewską* Hutą, 
większą częścią Tarnowskich Gór, 
oraz Pszczyńskiego przypadnie Pol
sce. Natomiast obszar przemysłowy 
Gliwicki i Zabrze przypadnie Niem
com. Wskutek utraty przez Niem
cy ważnych źródeł dochodu z po
wodu odpadnięcia ważnej części 
obszaru przemysłowego, Niemcy 
mają być zwolnione od odpowied
niej ilości świadczeń reparacyjnych, 
który to ciężar spadnie na Polskę. 
Koalicja miałaby zapewnić sobie 
odpowiednie gwarancje tworząc ko
misję, która miałaby prawo finanso
wej i przemysłowej kontroli nad 
odstąpionym Polsce obszarem prze 
myślowym.

yyojska angielskie będą nsufralns 
w stosunku d-3 ludności polskiej.

B Y TO M  7. (P A T  . „G oniec  Ś l ą s k i “ 
w y r a ż a  n a d z ie ję ,  że w o jsk a  a n g ie lsk ie ,  
k tó ro  z a jm u ją  o b e c n ie  g ó rn o ś lą s k i  ob 
s z a r  p r z e m y s ło w y  z a c h o w a ją  n e u t r a ln o ś ć  
w z g lę d e m  lu d n o śc i  p o lsk ie j  p r z e k o n a w 
s z y  się , że p o w s ta n ie  p o lsk ie  m i a l j  c h a 
r a k t e r  n a ro d o w y ,  n n ie  b o lsz e w ic k i ,  j a k -  
to  u s i ło w a l i  p r z e d r i a w i ć  A n g l ik o m  
N ie m c v .

Anglicy potępiają zachowanie się 
Niemców na Śląsku,

LJON, 7. (PAT.) Rad. Oficjalne 
koła engielskle potępiają prowokacyjne 
zachowanie s ię  Niem ców na G. Śląsku, 
które doprowadziło do pożałowania 
godnych zajść i do zabicia oficera fran
cuskiego. Angielscy członkowie komisji 
międzysojuszniczej przyłączyli się soli* 
darnie do z a r z ą d z e ń  francuskich.

Petycja w łaścicieli kopalń i prze
m ysłowców .na terenie opuszczonym  
przez powstańców polskich wniesiona 
do komisji o  pozostawienie policji pol
skiej jest najlepszą odpowiedzią na agi
tacyjną działalność Niemców.

Wymiatanie śmieci z Górnego Śląska*
GDAŃSK, 7 (PAT) .D a n z ig e r  Zei- 

tung,“ donosi z Berlina: N .em iecka sam o o 
brona  na G. Ś ląska  op u śc i ła  te re n  p leb i
scytowy dn. 5  Hpra i s ta  być rozw iązana  
na  rozkaz sw ego dow ódcy  gen. Hoeffera.
Z powodu znaczne] l iczby  tych wojsk cał* 
kowite rozbro jen ie  p rzep row adzone  będzie 
d op ie ro  po pew nym  czss ie .  Gen. Hoeffer 
wraz t e  sw oim  sz tabem  u d a je  się d o  Brze- 
gs ,  ab y  kierować akc ją  likwidacji.

Niezadowolenie prasy liakatystycznej.
BYTOM, 7. (PA T) N iem iecka p rasa  

g ó rnośląska  oraz  p rasa  Rzeszy w y s tęp u ją  
o s tro  przeciw  odezwie Komisji m iędzyso
juszniczej, zapow iada jące j am nes tję  dla 
uczes tn ików  pow stan ia .  N iem cy d o m a 
gają  się u k a ran ia  pow stańców  w edług 
prawa niem ieckiego, k tó re  ich zdan iem  o b o 
w iązuje  jeszcze na G órnym  Śląsku. Zam il
cza ją  n a tom ias t  o  zb rodniach  po p e łn io 
nych p r tez  oddziały  n iem ieckie  m  lu d n o 
ści polskiej w obszarach  zajętych przez 
gen. Hoeffera.

Szykanowanie robotników polskich.
BYTOM, 7. (PAT). P raco d aw cy  nie

mieccy na G i r n y ®  Ś ląsku  postanow ili  za
s tosow ać w obec robo tn ików  polskich  n o 
we szykany . M ianowicie przy p rzy jm o
waniu  n apow ró t do  pracy żąda ją  pośw iad 
czenia od tak  zw anego  „am tow ego" co do 
tego, gdzie robo tn ik  w osta tn ich  c sssa c h  
przebyw ał i jaki był jego  s to su n ek  do 
w ładr. Z tego  pow odu  robotn icy  polscy 
wystosowali do  Komisji m ię d iy s o ju s in i -  
czej odpow iedn i m em oria ł a n a d to  pol
skie  związki zaw odow e zwróciły się z 
energ icznym  p ro tes tem  do  odnośnych  za
rządów  fabryk.

Obiainics a fakty.
G D A Ń SK  7. (PA T ). » D a n z ig e r  

Z tg .u do n o s i  z W ro c ła w ia ,  że s a m o o b r o 
na  n ie m ie c k a ,  w b re w  u r z ę d o w y m  w ia 
d o m o śc io m , n ie  z o s ta ła  d o ty c h c z a s  r o z 
b ro jona .  P r z y c z y n y  l ic z n y c h  s t a r ć  p o 
m ię d z y  r o b o tn ik a m i  n ie m ie c k im i  a w y 
c o fu ją c ą  s ię  z G S i ą s k a  s a m o o b ro n ą  
n a le ż y  s z u k a ć  w te in ,  że  (członkowie ¡-a* 
m o o b ro n y  n ie  o t r z y m a l i  od s w y c h  k i e 
ro w n ik ó w  d o s ta te c z n y c h  w y ja śn ie ń ,  d l a 
czego  z o s ta l i  w ycofan i .

O**»"

Posiedzenie Rsdy Najwyższej — w dru" 
gisj połowie lipca.

LONDYN, 7. (PAT). Haz. B. Reutera 
donosi, i e  na jb l iż sze  posiedzenie  Rady 
Najwyższej odbędz ie  się p raw dopodobn ie  
w B o u lu g n e  w drugie j poiowie b ieżącego  
miesiąca.

Wyrok na zbrodniarzy wojennych.
GDAŃSK. 7. (PAT). .D a n z ig e r  Z i i -  

t<ing* donosi z L ipska, źe  wczoraj po 
poł. zapadł w yroś  w znanym  procesie  prze
ciw gen . S t ;n g ? ro w i  i m ajorow i C -us iu -  
sew i.  G :n .  S te n ;»er został un iew inn iony , 
a m sjo r C rus ius  skazany  na 2 ¡lata wię
zienia  i pozbaw ienia  prawa noszen ia  m u n 
duru  wojskowego.

Normy wymiennego handlu w Rosji.
GD A Ń SK , G. „D/inz. Z tg ."  d o n o s i  z 

H e l s in f f u r s u :  M o s k ie w s k a  r e d a  K om isa
rzy  lu d o w y c h  u s ta l i ł a  n a s t ę p u j ą c e  n o r m y  
d H  w cwnf*<rsne£o h a n d l u  w y m ie n n e g o :  
je d e n  p u d  ż y ta  -równy 12 p u d o m  soli, 
ró w n y  25 n u ^ o m  n a f ty ,  ró w n y  12 paćz.- 
k o m  z a p a ła . . ,  ró w n y  4 w ia d ro m  b la s z a 
nym , !ub s z e ś c iu  a r s z y n o m  d r u k o w a n e g o  
p e rk u lu .

Wojna grackc-lurgc&a.
ANG O RA , 7. (PAT*. U r z ę d o w y  ko- 

m -n .i> a i  t u r ; c h i  z d j. ia  O b. m. d o n o s i  i
1 o  w a lk a c h  n a  f ro n c ie  Ismicła. S t r a t y  I

g re c kie  m a ją  b y ć  b a r d z o  w ie lk ie . N a  
o d c in k u  U s z a k u  a w a n g a rd y  greckie z o 
s ta ły  o d r z u c o n e .

Flota angielska pod Konstantynopolem.
L O N D Y N ,  7 .  (PAT.) H .  W e d łu g  d o 

nie sienia z  M a lt y  sy tu a c ja  w  K o n s ta n 
ty n o p o lu  i o k o lic y  b u d zi p o w a żn e  z a 
n ie p o k o je n ie . Ś r ó d z ie m n o m o r s k a  flo ta  
a ng ie lska  z  w y ją tk ie m  5 k r ą to w n ik ó w , 
zn a jd u ją c y c h  się w  p o rc ie  A le k s a n d r ia , 
s k o n c e n tro w a n a  je s t w  K o n s ta n ty n o p o la .
N a  s ta tk a c h  zn a jd u ją  się w ie lk ie  tr a n * 
s p o r ty  a m u n ic ji.

Klęska Greków.
B U K A R E S Z T , 7. (P o lp re s s . )  D o 

n o s z ą  z K o n s t a n ty n o p o la  p rz e z  K o n 
s t a n c ę :  6  l ip c a  n a d  r a n e m  o d d z ia ły  
k ie m a l i s tó w  po  d w u d n io w e j  w a lc e  w k r o 
cz y ły  d o  B ru ssy .  S t r a t y  G r e k ó w  s ą  
b a r d z o  p o w a ż n e .  O lb rz y m ie  s k ła d y  z 
a m u n ic j ą  i p r o w i a n t e m  z o s ta ły  w y s a 
d z o n e  w  p o w ie t r z e .  D a l s z y c h  s z c z e g ó 
łó w  b r a k .

Przeciw reakcji.
RZYM, 7. (PAT). H av as .  W sz y s tk ie  

o r g a n iz a c j e  s o c ja l i s ty c z n e ,  o r a z  repu* 
b l ik a ń s k ie  o r g a n iz u ją  w d n iu  d z is ie js z y m  
s z e r e g  m i t t in g ó w ,  n a  k tó r y c h  b ę d ą  r z u 
c o n e  p o d s ta w y  Ligi o b r o n y  p rz e c iw  b i a 
łe j  re a k c j i .  W in s ty tu c j a c h  u ż y t e c z n o 
śc i  p u b l ic z n e j  p r a ć a  w  c ią g u  5 g o d z in  
b ę d z ie  z a w ie s z o n a ,  a b y  d a ć  m o ż n o ś ć  
p r a c o w n ik o m  w z ię c ia  u d z ia łu  w  m it t in -  
g a c h .

Rozruchy we Włoszech.
R Z yM , 7. (PAT.i H. W d a lsz y m  

p r z e b i e g u  w a lk  z b r o jn y c h  w  S o s t r j i  
P o n e n t o  p o m ię d z y  f a s c U ts m i  e  k o m u 
n is ta m i ,  k a r a b in ie r z y  w ło scy  o to c z y l i  
k o m u n is tó w  w b u d y n k u  Izby  praCy, 
gdz ie  t r z y m a ją  ich  p o d  s t r a ż ą .  10 k o 
m u n i s to m  u d a ło  s ię  zb iec .  W m ie ś c ie  
o g ło s z o n o  s t a n  o b lę ż e n ia .

0 rozwiązanie kwestji irlandzkiej.
N A U EN , 7. (PAT). Rad. „E w e n in g  

S t a n d a r *  d o n o s i ,  żo n a  k o n fe re n c j i  w 
D u b l in ie  p o s t a n o w io n o  d ą ż y f  d o  u z y 
s k a n ia  u c h w a ły  p a r l a m e n t u  a n g ie l s k ie 
go, s b y  z I r lan d j i  u tw o r z y ć  d o m in iu m  
a n g ie l s k ie  n a  w z ó r  in n y c h  a u t o n o m i c z 
n y c h  k o lo n j i  b ry ty js k ic h .

Zmiany w rządzie hiszpańskim.
M A D R y  r ,  7. (P A T .)  H . K ryzys 

g a b in e to w y  z o s t a ł  p o m y ś ln ie  zo ta tw io n y .  
Z m ia n y  o g r a n i c z a j ą  s ię  d o  d w u c h  tek ,

1 a  m ia n o w ic ie  d o  te k i  f in a n só w , k tó r ą  
o b ją ł  M a r ja n  O r d o n e z  i d o  tok i  s p r a 
w ied l iw o śc i ,  k t ó r ą  o b j ą ł  J u l j u s z  Weis.

Szczegóły katastrofy kohjowej.
B R U K S E L A  7. (PAT). H av .  W y 

p a d e k  k o le jo w y  m ia ł  m ie js c e  [ tu ż  p rz e d  
tu n e le m  „ B r ia n d  lo C om p*. O b ie  lo k o 
m o ty w y  p o c ią g u  w y k o le i ły  s ię .  W a g o n  
p o c z to w y ,  z n a jd u ją c y  s ię  tu ż  z a  lo k o 
m o ty w ą ,  u le g ł  c a łk o w i te m u  z d r u z g o t a 
niu. 6 u r z ę d n ik ó w  p o c z to w y c h  z o s ta ło  
z a b i ty c h ,  4 r a n io n y c h .  C ię ż k o  ra n ie n i  
s ą  ró w n ież  d w a j  k o le ja rz o  b e lg i js c y .  Z 
p o ś ró d  p o d ró ż n y c h  20 osób  u łog ło  k o n 
tuz jom . I s tn ie je  p o d e j rz e n ie ,  żo k a t a 
s t r o f a  n a s tą p i ł a  s k u tk i e m  t a j e m n ic z e g o  
z a m a c h u .

H ł——

Z giełdy warszawskiej.
D o la r y  S t. 2 j .  1800— 1807.50— 1805  
R u b le  c a r s k i e  a 500—25*5 
F u n ty  — 6700 
M ark i  n ie m l j c k io  2 5 —24.
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Z  E P a b j j a n i o -

W niedzielę  dn a 3 lipca w lokalu  
Polsk ich  Zw iązków  Z aw odow ych  przy ul. 
K ościuszki 50 odby ło  się o g ó ln e  zebran ie  „ 
członków  Związku b u d o w lsn eg o ,  d rzew ne
go  i pokrew nych zaw odów  Z eduoczenia  
Z aw odow ego’ Po lsk iego . Na zeb ran iu  tera 
obecny  był przedstaw ic iel  Zw iązku b u d o 
w lanego w Łodzi ob. B ednarczyk . Zebran i 
cz loukow ie  oddzia łu  P ab jan ice  przyjęli 
s taw ki op ła t związkowych łódzk ich .

P os tanow iono  w najbliższe j p rzysz ło 
ści zwołać ogólne z ib t a n  e cieśli, s to la
rzy, murarzy, betoniarzy , kołodziei, b ru k a 
rzy, c£g 'e ln ia :zy , robotników  b u d o w lanych
i wogóle wszystkich z a t ru d n io n y c h  w bu
downictwie. i i - f ? r a t  o związkach z aw o d o 
wych i u tw orzeniu  silnej o rgan izac ji  wy- 
ył. si! ob. B id n a rc ty k ,  po sk o ń czen iu  k tó 
rego zebranie  zostaio  rozwiązane.



„ P R A C A "  — 8 lipca 1921 r. N . 184

(Od wi isnego koresp.).
S o c ja ln a  d e m o k r a c ja  Jączn ie  z P P S .  

w y  w o ła ła  tu  e t ra jk ,  k tó r y  ro z p o c z ą ł  si<j 
w  p o n ied z ia łek ,  tj. 27-go ub. m . i t r w a  
d o tą d  Przowafcna ozgść  f a b r y k  p tnnęła .  
W  a b r y k a c h ,  g d z ie  C h a d e c y  s t a n o w ią  
w ię k s z o ś ć  do s t r a j k u  n ie  p rz y sz ło .  M ię
d z y  m a s ą  ro b o tn ic z ą  b r a k  j e d n o ś c i ,  bo

ie a n y c h  p ro w a d z i  ży d ,  a d r u g i c h  k s iąd z ,  
t i e d y  j e d n i  w is ta ,  to  d r u d z y  h e t ta .  Na

te m  w y c h o d z i  n a jg o rze j  ro b o tn ik .  N a j
s o l id n ie js z e  i n a j ro z u m n ie js z e  s ta n o w is k o  
z a jm u je  P o lsk i  Z w ią z e k  Za w. „ P r a c a “ , 
k tó ry  s t a n ą ł  s i ln ie  po  s t ro n ie  ¿ ą d a t i  r o 
b o tn ik ó w , lecz  z a k w e s t jo n o w a ł  m e to d ę  
so c ja l is tó w  i c h a d e k ó w  w ro k o w a n ia c h
1 s t a w ia n iu  ż ą d a ń  w o b e c  f a b ry k a n tó w .  
R o b o tn ic y  z a ż ąd a l i :  1) u r lo p ó w  p ła tn y c h ,
2) m a te r j i  n a  u b r a n ia  po 50 proc . cen  
s p rz e d a ż y ,  w re s z c ie  3) u z n a n ia  w f a b r y 
k a c h  r a d  ro b o tn ic z y c h .  U r lo p y  b ę d ą  
z a ła tw io n o  n ie d łu g o  p rz e z  S e jm , m a te r je  
po cenio  k o s z tu  p o w in n i  f a b r y k a n c i  o d 
s tą p ić  be?, s t r a j k u  ro b o tn ik o w i  ł to  p r z y

s p r y t n e m  p ro w a d z e n iu  k o n fe re n c j i  n ie  
s z ło b y  t a k  t ru d n o ,  z a to m  r o k o w a n ia  r o z 
b i ły  s ię  o to. że c h l e b o d a w c y  n ie  u z n a l i  
r a d  ro b o tn ic z y c h .  D o b ie g a  ty d z ie ń ,  a 
s t r a j k  t rw a .  C o d z ie ń  s c h o d z ą  s ię  t ł u m y  
ro b o tn ik ó w  n a  B l ic h o w y m  p la c u ,  b y  s ię  
d o w ie d z ie ć  o w y n ik u  ro k o w a ń .

D n ia  30 ub. m . o d b y ł  s ię  n a  p la c u  
w iec  ro b o tn ik ó w  n a le ż ą c y c h  do  Pol. Zw. 
Zaw. „ P r a c a “. N a  w ie c u  ty m  p rz e m ó 
w ił  kol. M ło teck i  z Łodzi, z a z n a c z a ją c  
s ta n o w is k o  Po l.  Zw. Zaw. „ P r a c a “ w o 
b e c  s t a w ia n y c h  ż ą d a ń .  W y r a z i ł  z d z i 
w ien ie ,  że  z w ią z k i  k la s o w e  a  te  r z e c z y  
w a lc z ą  ju ż  od  s ty c z n ia  b. r. i d o t ą d  n ic  
nio z ro b i ły .  Ś w ia d c z y  to  ty lk o  o n ie -  
z d a rn o ś o i  t u te j s z y c h  s e k r e t a r z y  z w ią z 
ków k la s o w y c h .  R ów nież  p ła c e  t u t e j 
s z y c h  ro b o tn ik o w ,  to  p ła c e  o 100 p roc . 
n iż sz a  an iże l i  w Łodzi.

P o ls k i  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  „ P ra c a *  
s t a r a ć  s ię  b ęd z ie ,  b y  p ła c e  t u te j s z e  b y ły  
z ró w n a n o  z łó d zk iem i.  Kol. M ło teck i  
z  o b u rz e n ie m  p o d k re ś l i ł ,  żo z w ią z k i  k la 
so w e  w B io lsk u  o d rz u c i ły  o f ia ro w a n y  
im  w s p ó łu d z ia ł  P o l .  Zw. Zaw. „ P r a c a “ 
o d d z ia łu  w B ie ls k u  p r z y  k o n f e r e n c ja c h  
z f a b r y k a n t a m i .  W y g lą d a  to t a k  j a k b y  
s ię  ba l i ,  b y  im  s ię  n ie  p a t r z y ło  n a  pa lce .

N ie w ia d o m o  j a k  d łu g o  s t r a jk  p o t rw a
i c z y  ż ą d a n ia  r o b o tn ik ó w  b ę d ą  z u p e łn ie  
u w z g lę d n io n e ,  c z y  też  r o b o t n i k  t u t e j s z y  
w y p r o w a d z o n y  n a  u l i c e  z o s ta n ie  g ło d e m  
z m u s z o n y  do  p o w r o tu  do  p r a c y  za  b y le  
ja k i  o c h ła p  rz u c o n y  p rz e z  t u t e j s z y c h  
f a b r y k a n tó w .

M ie jscow y.

Z Tomaszowa Mazowieckiego.
P r o w o k a c j a ,

Przedstawiciel Pol. Zw. Zaw. m ura 
rzy w T om aszow ie  z w ió d ł  s ię  do  dy rek 
tora fabryki sz tucznego  jedw abiu  „W ila
nów " z żądan iem  uregu low ania  piacy za
robkowe) m urarzy  w e i ł  jg  cenn ika  na m ie 
siąc luty. W ird o m o ,  ź i  cennik  ten został 
opracow any na podstaw ie  ob liczeń  urzę
dowej komisji s ta tys tyczne j .  F a k t  teu w sk a 
zuje, że robo tn icy  w ystępow ali  w tym wy
padku  lo;alni?, 2e żądan ia  ich są  b. sk ro 
mne. T ym czasem  p. dyrek to r  żądaniom  
ro b a tn ik ó w  się sprzeciwił, zaznaczając  cy
nicznie, że Związek może sobie  swoich 
c z lo n k ó v  zabrać. Tak ie  o dezw an ie  się nie 
m ożna  inaczej nazwać, jek  nędzną  p ro w o 
kacją  robo tn ików .

2 . firmy „Sarmato".
Ponieważ w sprawie warunków pra

cy w firmie „Sarmata" między zarządem 
firmy a przedstawicielami robotników nie 
doszło do porozumienia ż racji opornego
i prowokacyjnego stanowiska zarządu, w  
dniu 23 ub. m. robotnicy przystąpili da 
strajku.

Książki nadesłane.
Weining8r Otton: P łeć ł charakter. 

Rozbiór zasadniczy przełożył Ostap Ortwin, 
wydanie drugie. Nakładem księgarni L. F i
szera w Łodzi. 1921.

Głośne dz id o  genjalnego antysem ity  1 
wroga kobiet, dzloło które I w oryginale 1 w 
t łum aczeniach na w szystkie niemal języki eu ■ 
ropojskle zyskało nadzwyczajną poczytnoAć — 
ukazuje się w druglom wydaniu w nakładzie 
znanej w Łodzi drukarni nakładowej L. Blszera. 
Dzieło jakkolwiek w sposób nadiswycaaj orygi
nalny i częstokroć paradoksalny oświetla Jed
no z najisto tn iejszych dla człowieka aagadntei 
wzajemnego stosunku płci — posiada raimc 
wszystko wortośc głęboko naukową i opart< 
je s t  na potężnym materjalo faktów zaobserwo
wanych 1 stwierdzonych przez naukę. Z tega 
względu dzieło Wolnlngera w nowem wydanli* 
zyska zasłużoną poczytność.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;

K i n o  „ D O Ł I K T A  i i i .  S i o n i Ł i o w i o z a  4 0
D z i ś !

P o r a Z  p ierWSZy Niezwykła treść dramatu, która po
ciHga swą tajemniczością, i zadzl- 

W ŁOUZi. wiające prowadzenie akcji p. t. „ G R O Z  A ” Sensacyjny d r a m a t  

w 6-ciu aktach.
Gi.óWNE SCENY: 1) M iłość bez wzajemności, 2) Zuchwały napad bandytów, 8) W poszukiwaniu łotrzyków, 4) Tajemnicze morderstwo konsula, 

5) Niewinnie oskarżony, 0) Sensacyjne samobójstwo.

Największe w naszym mieście

K m o -P o p u la rn e
K o n s t a n t y n o w s k a  ¡ 6 .  

f / i o r r r a z  w  Ł o d z i ,
Ill-cia i ostatnia serja.

B L A S K I i C IE N IE  P A R Y Ż A
( l y i o t ł o c ł i  3 P e t:r y s & e t )

Dramat detektywny w 5 akt. W roli głównej słynna z urody, j N / j a r p p I j ^  
zręczności i wyrobienia gimnastycznego artystka włoska —  j j l Y I a i  >

■Mu.

T c ^ t r  tsr o g r o d z i e

¿Orz3 a  firta

codziennie występuje 24 osoby,

Dziś przyjechał i występuje codziennie słynny

Polsko-rosyjski Ukraiński chór
ze śpiewami i tańcami pod dyrekcją O. RH. E f iic iia j ła ^ a «

Wielki Balet
w nacjonalnych kostjumach 
pod kierunkiem kapelmistrza 

F. K il iń s k ie g o .

Roczne Zebranie
Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 

Czeladzi Kotlarzy miedzi,
odbędzie się w niedzielę dnia 10 b. m., o 
godz. 3 po poł., w  lokalu Resursy Rzemieśl

niczej, Kilińskiego Jsfc 117.
Uprasza się wszystkich członków o punk

tualne przybycie na zebranie.
ZARZĄD.

i ^ 9 B 3 3 ^ a a g « i r a t a 3 f f r a g g 3 i g łg a Ę j

yrorzs. tieile i nlalait;
otrzymają zajęcie przy ul. Piotrkowskiej We 111.
Zgłoszenia przyjmuje wydział gospodarczy 

POLBAL“, Piotrkowska Ni 125.

C Z C I O N K I
zużyte kupujemy.

Płacimy najwyższe ceny, adm. .PRACY*, 
Przejazd Nr. 8. od 10— 12 1 od 6—7.

Kino DOM LUDOWY, ul. Przejazd Ifa 34.
Od wtorku d. 5 czerwca do niedzieli 

10 lipca włącznie

N a jw y b i tn ie j s z e  a r c y d z ie ło  o b ecn eg o  se z o n u  o s n u 
te  n a  t le  ś m ie r t e ln y c h  z a p a s ó w  R z ą d u  P o w s t a ń 
czego  J a k o b in ó w  a  d y n a s t j ą  B u rb o n ó w  N e a p o l i ta u -  

sk ic h ,  o w o ln o ść  R e p u b l ik i  R z y m sk ie j  p. t.

S C  A

I miejsce Mk. 30
II „ .  25 

III .  .  13

I m ie jsc  Mk. 45
II ,  .  40ni . . 30

99
dramat w 6 ak tach  z prologiem, wytwórni „CEZAR* 

w Riymie.

w  ro11 P r i rn n e fe a  R e rf in i  niezrównana tragiczka wło- 
głównoj r rd l iu B 0 l4  Doi lilii ska  1 plow. gwiazda ekranu

— CENY MIEJSC N1ZKIB. 
w dni powszedni« w niedzielo i święta:

Seminarjum Nauczycielskie żeńskie
Heleny Cholewickiej

(Piotrkowska 120).
W roku szkolnym 1921/22 będą czynne kursy: 1-szy 1 2-gI, 
odpowiadające klasom 4-eJ 1 5-eJ oraz przygotowawcze, od
powiadające 2-ej i 3-ej klasie. Zapisy 1 Informacje między 

U -s tą  a i- tą .  2335-5

Buciki domowe, pantofle, 
pończochy, nici. Papierowo, 

gumowa kołnierzyki.
Tanie zr&dło 

Petersllge 1 Szmoike
Plrtłrlrr.urcL n M.

jędrych Alkadju.ż zagubił kartę 
odroczenia, wydaną w P. K. U.

2157—3
l / o  watczykowa Bronisława ra - 
“  «ubiła paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi._______ 2479—'J
J/Urnek Hipolit zagubił paszport 

niemiecki, wydany w Pabja 
nlcach. 24Ł6—}

Ogłoszenia d obne. kupuję
Óródce Ig m ce m u  »kradziono 
^  paszport niemiecki, wydany w 
Łodzi, pewną kwotę piealędzy I 
wielo innych rzcezr. 2451— U

A. Meble SKEStó
ttołowego, szafy, otomanę, kran- 
kę, umywalnię, lustra, biurko, 
zegar, siUrę, Piotrkowska 223—3
front. 2162-6
t)róckocM  .lizef zagubi! ! • “ * 

port polski, dokumenty woj
sk c w^jjOOO_jnk;_ _ _ _ _ _ 2 i 5 i z ^

Do sprzedania pies
dziesięciomiesięczny, rasy Wil
czej, Składów» 34, m. O od 6 - 8  
wlecz. 2469—3

Chłopiec z 3 klasowym 
w ykształc iłem  

posiukc je jakiegokolwiek zajęcij. 
Oferty do adm. .Praca* poi .Za- 
jęcie*. __________ 248)—2
A rzej izc iak  Karol zagubił legl- 
^  tymację chlebową, wydaną na 
6 osób. 24S2— 1

Józef zagubił paszport 
polaki, wydany w Łodzi.
‘ 2 4 5 0 - 3

meble, garderób?, 
dywany, bieliznę, 

pi/tcę najlepiej" Wijnrajeb, B»- 
cedykta 19. w sklepie. 2329—10
■illklosziwska Józc/a zajublia 
4“ - paszport niemiecki, wydany 
W Łodzł- 2407—a
Orczykowa-* J^ZĆf zasurił pasz- 

port niemiecki, wydmy w 
Łodzi, 1 kartę powołani* z P.K.U. 
___________ ___________ 2401—3

Tlfaailcwska Władysława zagu- 
" biła dowód osobisty, wyda

ny  w Łodzi. £478 - 3
^agubtono czarny portfel z.iw e- 

rający: paszport pols‘t', legi
tymację roczną z ko'ejek dojazdo
wych oraz kwartalną z Tramwal 
Miejskich i kwit na mk. 6000.— 
Sp. Akc. Fudcracja Handlowa. 
Wszystkie t9 dokementy wyst» 
wion» na Stanisława Óandaie. 
Uprasza się o zwrot lakowych 
w adm nl;tracjl .Praca*, Prze
jazd 3- Zastrzegania zrobione. 

_____________________ 2177-3
pas-port familijny za 

^  >* 40692 : a  Imię Stcfin l Re
gina llzetelscy, wydany w Łodzi.

24G3 - 3

Ta not
v Drtl

W jrdawca Z arzad  O k r e e o w  N.P.K. w Łodzi. Tłocsono v  drakami „Praca" Przejazd 8. R edak to i  odpow iedz ia lny  P A W E Ł  URBANIAK
%


